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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  p o e s k j e g o .

IV  kw aterze g łów nej w W arszaw ie d. 24 sierp. (5 w rześnia) 1830 r 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

S t o s o w n i e  d o  d e c y z j i  N .  c e s a r z a  J m c i  i  k r ó l a .
. O zd ob iony  zostaje:  rr J a źd z ie .  W k o r p u s i e  ż a n d a r m e -  

i ' ]. ,  p o d p o r u c z n i k  T o m a s z  G ru dz iń sk i ,  m e d a l e m  z ł o t y m  z 
n a p i s e m :  » z a  u r a t o w a n i e  g i n ą c y c h ,  «

P r z e n i e s i o n y  z o s t a j e :  w j a ź d z i e .  Z p u ł k u  2 u ł a n ó w ,  
k a p i t a n  L u d w i k  P l ag owsk i ,  na  a d j u n k t a  sz t abu  dywi zj i  u ł a -  

-nów.
O t r z y m u j ą  u r l o p y :  w  p i e c h o c i e .  D o w ó d c a  p u ł k u  2  li- 

n j o w c g o ,  p u ł k o w n i k  S ł u p e c k i ,  p r z e d ł u ż e n i e  u r l o p u  na  dni  
2 0 ,  do K a r l s b a d  i T ó p l i t z .  _  W p u ł k u  3 s t r z e l c ów  p i e ­
s z yc h  , ka p i t a n  G r a b o w s k i ,  na m i e s i ę cy  3,  do Wi l na ,  i w 
g u b e r n j e :  G r o d z i e ń s k ą  ,  M i ń s k ą  i W o ł y ń s k ą .  —  W  k o r ­
p u s i e  k a d e t ó w  10 K a l i s z u .  P o r u c z n i k  Ku l es za ,  na dni  18 
w Wielkie s i ę z t w o  P o z n a ń s k i e .  —  W  b a t a l i o n i e  1 w e t e ­
r a n ó w  c z y n n y c h .  P o d p o r u c z n i k  W y s o c k i  na  d ni  15 w w i e l ­
k i e  -xigztwo P o z n a ń s k i e .

W y k r e ś l e n i  zos ta ją  z k o n t r o l  : w s z t a b i e  g ł ó w n y m .
A d j u t a n t  p o ł o w y  p r zy  j e n e r a l e  d y ż u r n y m ,  z p u ł k u  4  s t r z e l ­
ców k o n n y c h ,  k a p i t a n  Au gu s t  Bóhl endof f ,  z m a r ł y  w dn i u S 
(.20) s i e r pn ia  r .  b. —  W  p i e c h o c i e .  W  p u ł k u  2  s t r z e l có w 
p i e s z y c h ,  p o d p o r u c z n i k  A nt on i  Ma l i no wsk i ,  z m a r ł y  w d n i u  
5 ( 1 7)  s i e r p n i a  r .  b.  —  / /  k o r p u s i e  i n w a l i d ó w  i  w e le -  
r a o o w .  P o d p o r u c z n i k  i n wa l i dów An ton i  R z a ż e w s k i ,  i pod-  
p-orucznik w e t e r a nó w A l e x a n d e r  A n i o ł k o w s k i ,  oba  z m a r l i  w 
d n i u  12 ( 2 4 )  s i e r pn i a  v. b.

P i z e c h o d z i  na 1 e f o r mę :  w  j e z d z i e .  S k a z a n y  w y r o k i e m  
są d u  woj ennego  d yw i zy jn e go ,  za w y k r o c z e n i e  p rz ec iw k a r ­
nośc i  wo j sk ow ej ,  a mi anowi cie  za op i es za ło ść  i n ie db a l s two  
w s ł u ż b i e  na m ie s i ęc y  2  a r es z t u  w oj s k o w e g o ,  z p u ł k u  3 
s t rz e l ców k o n n y c h ,  p o d p o r u c z n i k  E r a z m  P e r e t y a t k i e w i c z .

N a c z e l n y  w ó d z .  
( p o d p i s a n o )  . K O N S T A N T Y "  W .  X .  R.  

v ,g°dno  z o r y g i n a ł e m  p.  o.  szefa  sz t abu  g ł ó w n e g o  
j e n e r a ł  b r y g ady , S i e m i ą t k o w s k i .

 ̂ I ió rr tm isS ja  t e d z t w a  M a z o w i e c k i e g o .  —- P o d a j e  n i n i e j ­
sze m  do w i a do mo ś c i  p u b l i c z n e j ,  iż z p r z y c z y n y  d o z n a n e ­
go z awodu  ze s t r o n y  n o w o - n a b y w c y  g r u n t ó w  r z ą d o w y c h  
B i o m i n y  w e k o n o m , ,  T a r c z y n ,  obwo dz ie  W a r s z a w s k i m  
p o ł o ż o n y c h , od by wa ć  s ię  b ę d z i e  p u b l i c z n a  p o w t ó r n a  l i c y ­
tac ja  n a  r ys i c o  n o w o n ą b y w c y  t y c h ż e  g r u n t ó w ,  d n i a  1S li-

s topa dn  r . b .  o god z in i e  11 7,r a n a ,  w biór / .e  k o m m i s s j i  w o­
j ewódz t wa  M a zo wi ec k ie g o  w d o m u  r z ą d o w y m  p r z y  u l i c y  
P r z e j a z d  N r  6 4 6  na  p i e r w s z e m  p i ę t r z e .

L ic y t a c j a  z a c z y n a ć  s i ę  b ę d z i e  o d  s u m m y  z ł .  5 11 7  g r .  
10 w s r e b r z e  a lb o  w l i s t ac h  z a s t a wn y ch  k o l o r u  b i a ł e g o  
w n o m i n a l n e j  wa r t ośc i .  O p r ó c z  p o s t ą p i o n e j  na l ic y t ac j i  
s u i p m y ,  o b o wi ą za n y  b ę d z i e  p l u s - l i c y t a n t  c o r o c z n i e  s k a r b o ­
wi o p ł a c a ć  w d wó c h  r a t a c h  z ł .  2 5 5  gr .  2 6  k a n o n u ,  z w o l ­
nośc ią  j e d n a k  s p ł a c e n i a  t a k o w e g o  m o n e t ą  b r zę c z ą c ą .

O p i o c z  p o d a tk ó w  1 c i ę ża r ów do g r u n t ó w  t y c h  p r z y w i ą -  
z a n y c h  , o p ł a c a c  s i ę  t a k ż e  b ę d z i e  nowo u s t a no wi o ny  p o d a ­
t e k  of iary w i lości  z ł .  56 g r .  25 .  K a ż d y  p r z y s t ę p u j ą c y  
do l ic y ta c j i  w i n i en  z ł o ż y ć  v a d i u m  z ł .  511 g r .  2 2  w s r e ­
b r z e  a l b o  w l is ta ch  z a s t a w n y c h ,  a na dto  u t r z y m u j ą c y  s ię  
p r z y  l ic yt ac j i  obowi ąza ny  z ar az  b ę d z i e  z ł o ż y ć  d r u g a  11 0- 
d o b n ą ż  i lo ś ć  z ł .  .511 gr .  22 .

O i n n y c h  w a r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h , k a ż d y  choć  , k u p n a  
m a j ą c y  , p o w e ź m i e  w ia d omo ś ć  w b iu rze  kouiniis-sji  wojew.  
gd/. ie n a w e t  w a r u n k i  k u p n a  wr az  z t ab e ł l ą  ź r ó d ł a  i n t r a t y  
wyka-zującą,  p r z y  we j śc iu  do sal i  s e s s jo na l ne j  wywieszoij je 
b ę d ą .  W o ln o  j e s t  n a d t o  k a ż d e m u  chęć  l icy to wa ni a  m a j ą ­
c e m u  o s t a n ie  o b e c n y m  g r u n t ó w  n a  m ie j s c u  p r z e k o n a ć  
s *?’ —  w W ar s z a w i e  d n i a  3 s i e r p n i a  1 830  r o k u .  —  Z,a 
r a d c ę  s t a n u  p r e z e s a ,  r e f e r ,  s t a n u , K o i u c h o w s k i .  —  Z a  
s e k r .  j l n e g o ,  IW atcacki .

U w ic id o m ie tn ie  s p a d k o w e .  —  Po ś. p . - Ignacym C h o j ­
n o w s k i m  - ws pół . wł aś c i c ie lu  d ó b r  z i e ms ki ch  Ł o s s e w o  część  
A.  z p rzy  leglosci .nr i i  i p r z y  na leżylośc iaui i ,  <v po wi ec i e  i o b ­
wodzie  Ł o m ż y ń s k i m  , wo je wó dz t wi e  A u g u s t o w s k i e m  p o ł o ­
ż o n y c h  , o t w o r z y ł  się s p a d e k ,  c e l em p r z e t o  p r z ep i s a ni a  t y ­
t u ł u  wł as no śc i  na i-inie s j i a d ko b ie r có w wy zn ac za  się t e r ­
min  r o c z n y  zdn ie i n  1-5 c ze rwc a  1831 r o k u  p r e k l u z y j n y  dla 
ws zys tk i ch  i nte ressantó .w w Ł o m ż y  w kańcc l l ar j i  z i e m i a ń ­
sk ie j  p r z e d  p o d p i s a n y m  r e j e n t e m .  —  Ł o m ż a  dnia  2 8  maj a  
1830 r .  —  W i n c e n t y  l i l i r n u n t o w i c ź . —  R e j e n t  K . Z . W . A .

Wiadomości W arszawskie.
—  J W . h r .  G r a b o w s k i  j e n e r a ł  dywi zj i ,  m i n i s t e r  s e k r e t a r z  
s t a n u ,  w y j e c h a ł  do P e t e r s b u r g a .
—  O p r ó c z  w y m i en i o ny c h  j uż  t rzech  p r o f e s s o r ó w  warsz.a-  
wśk iego  A l e x  i n d r ow sk i eg o  u n i w e r s y t e t u ,  z n a j d u j ą c yc h  się 
t e r az  w H a m b u r g u  na p os i edze nia ch  ba dac zów n a t u r y ,  
w y j e c h a ł  p r o f e s s o r  S z u b e r t ,  d y r e k t o r  o g r o d u  bo tan i czn eg o.
—  W  d n i u  22  b. m .  wr ześ nia  w salach g i e ł d o w y c h  o g o ­
dz in i e  10 zrann odbędzi e  się publ icz.ne pos i edz en i e  B a n ­
k u  P o l s k i e g o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  J O .  xięc i a  min i s t ra  p r e -
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zydującego w kominissj i  r ządowej  p r zycho dow i  skarbu  i w 
obecności  kominissj i  umorzen ia  d ługu  krajowego Na tein 
pos i edzeniu  zdana będzie  sprawa z czynności  banku  za rok  
1829.
—  Gazeta Kra ko ws ka  wychodzi  teraz od 1 lipca r.  b.  sześć 
r azy  na rtydziei i ,  obe jmuje  rzeczy pol i tyczne,  hi s toryczne 
i l i terackie ,  pod nową naczelną r edakc j ą  znanego wydawcy 
rozmai tych pism per jodycznych w Krakowie .  Na wszy -  
slkich urzędach pocztowych król es twa Polskiego i w kas- 
sie j ene r a lne j  pocztowej  w Warszawie p r e nu m er ow an ą  być 
może  kwar ta ln ie  na I r ancuzki t n  papi er ze  po zł .  18 , na 
o rdyn a ry jn ym d r uko w ym  po zł .  15 z pocztą.
—  ( A r t .  n a d . )  —• Jak życie cz łowieka  fizyczne,  tak i m o­
ralno ma swój wiek n ie m o w lę c tw a ,  d o j r z e w a n ia  i  d o j r z a ­
ło śc i .  Dla tego i w kr a in i e  p iśmiennictwa obo'k wiotkich 
imion wykazuje  nam lista bibl jograf iczna niemowlęta ,  k a r ­
ł y  i cały ród piginejski ,  u zb ra j a j ą cy  się t ł umn ie  na zgubę 
Gul iwera .  Klussa ta społ eczeńs twa  ma też swoich l-cpre 
zentantów i c z łonków podrzędnych,  rozmai tej  cery i wz ro ­
stu:  z tą tylko różnicą , zc n iektórzy  płacąc d łu g  swemu 
wiekowi , w mniej  -udolnych nawet  z a r y sach ,  obiecują na 
p r zysz ło ść  coś lepszego,  d rudzy  na s amym wstępie zaśle­
piać się zdają nad uro joną swoją zas ługą.  J akoż i w lite- 
r a t p r z e  polskiej  n i e t rudno  jest napotykać zwolenników o- 
atatniego r zędu.  Klassa ta,  w zakres ie  wiers zopiskim,  ma 
j uż  swoich pisarzów sielskich,  powieściowych i l i rycznych,  
Z których  część j edna  na wieki usnęł a , część jeszcze się 
mocu je  ze swoją niedolą.  W s p o m n i e n i a  z  l a t  d z ie c in n y c h  
p r z ez  L e o p o ld a  C z .  . . świeżo ogłoszone , należą do ro ­
dzaju powteściowego.  Au to r em ich jes t  jakiś s t u d e n t  P ł o c ­
k i , j a k  się sam n az y w a ,  k tó ry  p r zez  lat  ki lkanaście tyle 
p o t r a f i ł  ukształcić  wyobrażenia  swoje,  że naprzód (k .  j.2) 
b u d ę  z w a ł  p a ł a c y k i e m , ł a w k i  i  beczkę , m e b la m i ,  a u- 
p s t r z o n y  Ł o ł t y m  ł y k i e m ,  t ł u m  d z i e c ia k ó w , d w o r a k a m i;  
późnie j  przy jechawszy  do P łocka  , n azwa ł  go z podziwu 
P a r y ż e m  , L o n d y n e m  , W a r s z a w ą , R zym em ..  Może to 
wszystko nazwie się na iwnośc i ą ,  ale t ymczasem szkoda b y ­
ło  p a p i e r u ' !  d r u k u .  * *

ROSSJA.  —  Z  O d e s s y ,  d .  9  (21)  s ie rp n ia .  —  P o d łu g  
Wiadomości z K ry mu  pokazał a  się szarańcza pod wielka 
l iczbą wsi. W okolicy t rzech wiosek zupe łn i e  ją wytępio­
no.  Ty lko bardzo mało pozostaje jej pod 11 in nettu; i po­
częto z na jwiększą  s tarannością  niszczyć ją w okolicy 16 
innych  wsi. Spodziewać się należy , że ś rodki  stosowne 
p r zeds i ęwzię t e  p r zez  r z ą d ,  nie dozwolą aby ta plaga ni­
szczyła  żniwa naszych rolników tego roku .

R ulci 13 (23)  s ie rp n ia .  —— Wedle  odeb ranych  wiado­
mości , s za r ańcza ,  k tór a  się pokazał a w obwodzie  Pe r e -  
ko psk im ,  została c a łk i em zniszczona; mała  jej ilość, która  
pozo s t a ł a ,  podnios ła  się i niewiadomo gdzie uleciała.

AMERYKA.  — Donoszą w liście prywatnym i  Mexyku  pod 
d. 26 czerwca , ze dnia 21 odk ry to  tam spisek mający na 
celu zamordowanie p r ezyden t a  Bus tamenle;  w sku t ku  tego 
odkrycia  aresztowano deputowanego Gronda i 10 innych 
tak zwanych Jo rk inos ,  (powiększej  części oficerów n iż sze ­
go stopnia),  tudzież dwóch F rancuzów.  Ci ostatni nie da- 
li  się pojmać. ,  p j zyczem poległ  dowodzący oficer p u ł k o ­
wnik Infanzon.  Pod Gondra  przejęło ko rr e spondenc je  z 
G ue r r e r em  , ktoro  r ząd  ogłosić post anowi ł .  Gue r r e ro

t r zym a  się jeszcze z swymi cza rnymi  s t r onn ikami ,  woko l i -  
cach Acapulco.

FRAN CJA.  —  Z  P a r y ż a , d .  1 w rześn ia .  —  Dzis i ej szy  
Mon i tor  r ozpoczą ł  część u r zę do w ą  swojego pisma , nastę-  
j iującem don ies ien iem : i .Dnia wczora jszego na j josłucha-  
niu p rywa lnem,  JW.  lord S tua r t  dc Ro thesay,  z ł o ży ł  k r ó ­
lowi Jmci  pismo króla Jinoi W. Brytan]! ,  p r zez  k tó r e  mia­
nowany został  nadzwyczajnym i p e ł no m ocn ym  pos ł em p rz y  
dworze  F rancuzkin i .  Towa rz ysz y ł  lordowi  i p r zeds tawiał  
go monar sze  hr .  Mole mini s t er  spr aw zagrani cznych.  Po 
skończonem pos łuchaniu  u króla,  przeds tawiony b y ł  pose ł  
k ró lo we j ,  tudzi eż  x iąże tom i x i ężni czkom rodziny k ró l e ­
wskiej .  « —  Minist rowie stanu,  k tórych u r ząd  p r z ez  t e r a ­
źniejszego króla znies iony z o s t a ł , pobieral i  po 12,000 IV. 
rocznej  pens j i ;  by ło  ich 52 ,  a mianowicie:  Margr .  Barbe-  
Marbo is ;  pan B ecq uc y ;  ma r s za ł ek  xiąże Bel l uno;  h r .  Bo- 
n o i s t ; br .  h e rd .  B e r t h i c r ;  vice hr .  Bonald ; lir, de la Bouil- 
l e r i e ;  hr .  la Bou rdonnaye  ; pan B o u r r i e n n e ;  xiąże  Brissac; 
vice hr .  de C s u x ;  hr .  C h a b r o l - G r o uz o l ; ma rgr .  C l enn on t -  
1 ' on ne r r e ;  ma r s za ł ek  xiąże Coi iegl iano;  hr .  C o rb i e r r e ;  
pan Co urvo i s i c r ;  xiąże D a l b e rg ;  baron  Damas  ; xiąże De-  
cazes ; x i aze  Doudeauvi l l e  ; b aron  D udo n  ; j e n e r a ł - p o r u -  
cznik hr .  D u p o n t ;  hr .  la F e r r o n a y s ;  b i skup  Hormopol i -  
t ań s k i ;  baron Hyde  de Neuvi l le  ; ma rgr .  J aucou r t  ; hr .  La* 
fpret ; vice .hr .  Ls ine  ; k a r dy na ł  Lalil ; ma rg r .  La tou r -Mau-  
bourg;  x iąże  Laval- iVlontmorency ; vice hr .  Mar t i gnac ;  xia­
ze Montesquiou ; xiąże Na rb on ne  ; hr .  Alexis  Noailles; ba­
ron Pasqu i e r ;  ma r g r .  Pas tor e t  ; b aron  P o r t a l ; hr .  Portalis;  
br .  P rade l ;  ma r sza ł ek  x i ąże  R ag u zy ;  hr .  Ra yneva l ;  mar ­
s z a ł ek  xiążc Regg io ;  hr .  Ro y ;  hr .  S i m eo n ;  ma rgr .  Tala-  
r u ;  xiąże T ay l l e r an d ;  m a r sza ł e k  x i ąże  T a r e n t u ;  pan  Va- 
t i smen i l ;  h r .  Vaublanc;  hr .  Villele i baron Vitrol les.  Do 
r zędu  minis t rów stanu liczą n iek tóre  dzienniki  hrabiów Cha ­
teaub r iand  i Sain t -Cr ique ;  lecz pierwszy z nich sam n i e ­
dawno z ł o z y ł  dobrowolnie  ten urząd,  drugi ego wymazano 
na d.  23 czerwca ii. r.  z listy minis t rów s tanu.  — Jo ur .  d .  D eb .  
donosi: »Za pewnia ją,  że k ró l  ma zamia r  donieść  ó swojem na 
t ron wstąpi eniu ,  tym wszys tk im dworom których urzędownie  
o tern jeszcze n ie  zawiadomiono.  Do  tego poselstwa mają 
j uż  być wybrani  j ak  nas t ępuje :  Do Madrytu  xiąże  Monte­
bel l o;  do S tokholmu  i Kopenhag i  xiąże Moskwa;  do Hagi 
j en e r a ł  Valaze ; do Rzymu i Neapolu hr.  Anatol  Montes-  
qiou ; do T u r y n u ,  Modeny ,  P a r m y  i F lo renc j i  margr .  Pra- 
s l in ,  zięć j e n e r a ł a  Sebast ian! ' ;  do F ra nk f o r t u ,  Oldenburgu,  
Mck le nbu rg -Sc b  wer in i Meklenburg-St r e l i tz ,  ma rg r .  Dalma­
cji ; do M o n a c h i u m ,  S t u t ga rdu  i Baden pan Mar mi e r ,  
depu tow any  i pu łk ow n ik  p ierwzej  l eg j i gwardj i  naro­
dowej Pa ryzk i e j  ; do D re zd na ,  Hanoweru ,  wielkiego xigz- 
Hesk iego ,  Kurhess j i  i S a x - Wejmaru  hr .  Re ne  de B o u i l l ć ,  
zięć j ene r a ł a  Th ia r s .

W i a d o m o ś c i  d o ty c z ą c e  A l g i e r u .
Dzie nn ik  V E s t a f e t t e  d '  A l g e r  um ie śc i ł  nas t ępujący 

rozkaz dz i enny  , wydany  pr zez  mar sza łka  Bo urm on t  dnia 
16 s i erpnia  w K as saubah :  —  » Król  Jmć  Karol  X  i De l ­
fin odstąpi l i  dnia  2 b. m.  praw swoich do ko rony  na rzecz 
xigcia Bordeaux.  Mar sza ł ek  nacze lny  dowódca udziela 
wojsku a k t ,  k tó r y  to dwojakie  ods t ąp ieni e  ob e jmu je ,  i w 
k tó r ym xiąże Or l eanu uznany jest  j ako j ene r a lny  namies tn ik  
król es twa.  Stosownie do rozkazu j ener a lncgo  namie s tn i ­
k a ,  t rójkolorowa ko ka r da  i ban de r a  za jmie  miejsce  białej .
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Ju t ro  o g o d z i n i e . ósmej  z rana  Irojkolorowa chorągi ew ma 
być za tkn ię t ą .  Chorągwie i sz t andary  pu łkpwe  zostaną 
schowane.  Wojsko p rzes t an i e  nosić b ia ł ą  koka rdę .  T r ó j ­
kolorowa ko ka rda  zajmie jej m i e j s c e , skoro się o t r z y ­
ma dostateczna j e j  l iczba , aby ca łe  wojsko mog ło  ja r a ­
zem przypi ąć .  «
—  Pref ek t  mor sk i  w Tu lo n i e  p r z ys ł a ł  pod d.  28 s i e rpn i a  
następującą 'wiadomość telegraf iczną do mini s t r a  ma ryna rk i .  
>, J en e r a ł  Clause l  o d p ł y n ą ł  dziś rano z o r szak iem swoim 
na okręc i e  A lg e s i r a s  do Algi eru .  «

NIDER LAN DY.  —  Z  B r u x e l l i  d.  31 s i e r p n ia .—  Depu tac jg  
wys łaną  od mieszkańców tutejszych d o j l a g i ,  sk ł adają :  ba­
ron Józef  Hoogvhors t ,  hrabia Fe l i x  Merode ,  panowie: b e n -  
deb i eu ,  F ry d e r y k  Sec jus i P.-drnaert. Ce lem tej depii lacj i  
b y ło  podanie petycj i  o zwołanie  stanów j ene r a lnych ,  w ten ­
czas bowiem gdy j ą  wysćłano,  nie wiedzieli  jeszcze  w B r u ­
xel l i ,  Że król  zwo ła ł  juz stany j en e r a ln e  na  d. 13 w rz e ­
śnia.  —  Journ . cle lei foelgicpic  donosi :  ii Największy p o ­
r zą dek  panuje  bo* p rzerwy w naszem mie śc i e ;  zn ikn ę ł y  
j o*  wszystkie z ewnę t r zne  oznaki  z abu rzeń  i niepokoju.  Co ­
dz ienni e  aresztują  osoby pode jr zane .  Pan Vargny *ost..ł 
mianowany sędzią i ns l rukcy jnym,  do śledztwa tyczącego się 
ostatnich za bu rz e ń ;  uwięziono w tym celu p r ze sz ło  80 o- 
sób,  ale z tych tylko 12 czyli  15 za t r zymano ,  a reszto wy.  
puszczono  na wolność.  P r ze t r zą s an o  n i ek tó r e  doi^y i zna­
leziono w nich rozmai t e  zabrane  rzeczy,  ale są to nieivszy- 
s t k i e ,  we-dtug zeznania bowiem j ednego  z uwięzionych,  wy­
sł ano większą ćzęsó z rabowanych pr zedmiotów za iniosto. 
—  Umówione w a runk i  między dowódzcą wojska a dowódzcą 
gwardj i  narodow e j , są dotąd ściśle zachowane , jakoż nie 
p r zybyło  nic wojska do Bruxel l i  ; załoga stoi ciągle na p l a ­
cu zam ko w ym ;  żo łn i e r ze  bez broni  chodzą  do miasta za 
wł as nem i pot rzebami  i na jmnie j sze j  od nikogo nie doznają 
p i zy k r osc i .  Tymcz as em zdaje s i ę ,  że znaczne  si ły woj­
ska  ściągają się pod Bi i ixel lg ; donoszą  ze wszystkich st ron 
od p ó ł n o c y ,  że liczne p a łk i  śpi eszą  do Brabancj i .  —  T u ­
tejszy magist rat  og ło s i ł ,  ż e  zamieszkal i  W Bruxel l i  robo.  
t n i c y ,  inogą znab-śc zarobek  p rzy  budowie  ka n a łu  mie j ­
ski ego;  obcy i oho tnicy są wyraźnie  od tego wyłączeni .
“ ^  ^ n t w e r p j i  d .  30 s ie rp n ia .  —— Xiąże  Ornnj i  i xią-
że F r y d e r y k  Nide rl andzki  p r zybywszy do t ut ej s zego mia­
sta , przyjmowal i  wszystk i e  władze  cywilne i wo j skowe,  
oraz oficerów gwardj i  obywate lsk ie j .  —  Dn ia  dzisiejszego 
ogłoszono odezwę obu x iążą t  do mieszkańców Antwerpj i  , 
z podz iękowaniem za u t r zyman ie  po r ządku  i besj i ieczeń- 
s twa,  k tór e  obcy p rzybysze  naruszyć  zamierzyl i .  W końcu 
tej odezwy oświadczają xiążęla,  iź dla zrobienia  ulgi oby- 
watelom znoszącym z tak i em poświęceni em cał ą  uciążli­
wość c iągł ego czuwania nad spokojnością  publ i czna;  jak 
n iemnie j  dla okazani a władzom i obywatels twu prowincj i  
i miasta An twerpj i ,  zaufania jakie w nich pok ł ada j ą -  p0: 
stanowione zos t ało co na s t ępu j e :  1) Mające sig umówić 
ś rodk i  między g łównym dowódzcą. 1 dywizji  wojskowej  w 
k ról es twie ,  a władzami  obywate lskiemi  i iniejscowemi mia- 
sta Anlw-erpji , maj ą  być p r z e ł oż one  kommiss j i  nadzwy­
czajnej .  2) Na cz łonków tej kommissj i  są mianowani :  baron 
Uh as s e j ene ra ł - j i o ruczn ik ,  gu be rna t o r  prowincj i  i burmis t z  
miasta Bruxel l i .  3)  P rzedmioty  nad k tó r emi  rzeczona kom- 
missja nar adzać  sig bę d z i e ,  w noszone będą, p r z e z  j e n e r a ­
ł a  ba rona Chasse , g łównego dowódzeg czwartej  dywizji

wo j sk ow e j ,  k fór en  jest u m o c o w a n y ,  w przypadkach  na ­
g łych ,  niezwłocznego zała twienia  wymagających,  do wyko­
nywania na własną  odpowiedzia lność ,  nieodbi tych środków.  
4)  Niniejsze u r ządzeni e  nie zmienia  w niczem postanowień* 
będących z mocy prawa i p rzepi sów,  udzia ł em najwyższej  
w ładzy  wojskowej .  5) Og łoszeni e  lego rozpo rządzen ia  dla 
wiadomości  publicznej  i c z łonk ów  wyżej  namien ionej  k o m ­
missji ,  dope łn i  gube rnato r  prowincj i  Antwerpj i .  Dan w An t ­
werpj i  dn i a  30 s ierpnia  1830.  ( T u  podp i s y ) .  -— Dziś po 
p o ł ud n i u  o goJz .  4 wyjechal i  ztąd obadwa xiążę(a w dwóch 
otwartych pojazdach,  k tó rym towarzyszy ł  oddzia ł  gwardj i  
narodowej  kon ne j ,  tworzącej  st raż honorową.  —  Dwa ba- 
tal jony grenadjerofc, i j ed en  batal jon i u s l rukćy jny  k tó re  
s t ały  no za łodze w H a d z e ,  p r zy by ły  tu dnia dzis iejszego 
na 6 statkach pa rowych .  •— S ły c h a ć ,  Że p rze sz ło  30  b u ­
rzyciel i  s j iokójności publ icznej  uwięzi ła gwardja  n a r od o ­
wa. —  Mówią że dla pobudzeni a  niższej  klassy mie szkań ­
ców do roz ruchu  , rozdawal i  wichrzyciele między ubo ż ­
szych pieni ądze .

z. H a g i  cl. 1 w rze ś n ia .  —  Dnia  wczorajszego p r zy j ­
mowa ł  król  depu tac jg  miasta  B ruxe l l i  , której '  wszyscy 
cz ł o nk ow ie ,  j ak  to uważano,  p r ze b r an i  byl i  w kolory  do-  
mu k r ó l ew sk i eg o ;  też same -kolory noszą  mieszkańcy t u ­
tej szego miasta.  Deput ac j a  uda ł a  się do pa łacu  k ró l e w­
skiego o godzinie  12 z p o ł u d n i a ,  i bawiła  tam do 2- |___
Król  p rzy jmowa ł  także i deputac jg  miasta  Leodjutn.  __
Dziewiąty  p u ł k  k i r aserów  dowodzony prz'ez pu łkow n ika  
de G a l l i e r e s ,  p r z y b y ł  dnia  wczorajszego do Ro te rda mu ,

winr i j  W'y,USZ'>’1 VV‘d ‘!sZ^ d r °g? do po łudn iowych  p ro -

PRIJSSY.  —  Z  B e r l in a  cl. 5 w rze ś n ia .  •— Odeb rane  r. 
Ak wis gran u wiadomości pod d.  1 b. m.  potwierdzają  zu ­
pe łn i e  nadzie je  niezwłocznego p rzywrócen i a  przerwane? 
spokojnosc i .  Czynności  obywatel i ,  k t ó rych  znaczna część 
sp i e szni e  się u r ząd z i ł a  i we d ł ug  życzenia  swojego posz ła  
pod rozkazy  obecnego p rzypadk i em majora Wint e r f e ld  od 
/ . andarmer j i ,  w inn iśmy że spokójność j e s t z u p e ł n i e  przy w ró ­
cona !  część winnych  uwięziona.  Nies t e ty  ubolewać pot r zeba  
iż wichrzyciele  w pierwszy m napadzi e,  n im jeszcze można b y ­
ło  stawie nu o p ó r ,  z rządzi l i  znaczną szkodę w domu fa­
b rykan t a  J . m e s  Coque r i l l e .  W Kolonji  spokojność n i e ­
była. p r z e r w a n ą ,  lefcz w Ebe rf e l s  t ł um cze ladn ików r z e ­
mieś lniczych d. 1 września  wieczorem p rzechodzi ł  z ha ­
ła s em po u l icach;  na tychmias t  zabra ł a  sig część  obywa­
teli  mając na czele landrata  powiatowego i bu rmi s t r za  
swego,  poczem wszystko wróci ło do zwyczajnego s t anu,  
bez uszkodzen i a  rzeczy l ub  osób.

Z. A k w i s g r a n u ,  d .  I jr r ześn in .  —  Wszczęt e w tutej ­
sze,n mieście „a d. 30 z. m.  r oz ruchy,  zostały p r z y t ł u ­
mione.  Oto są s zczegó ły  tego wy durzenia.  Nie można 
zaprzeczyć ze wypadki  zasz ł e w Nider landach , b y ł y  po.  
wodem do zab u rzeń  wtutć-jszein mieście,  ta atoli zachodzi 
między n iemi  różn i ca ,  Że tutejsze nie m ia ły  zad n .g o  ce ­
lu pol i tycznego.  Sarna tylko najniższa klassa pospólstwa 
pobudzona chęcią r abu nku ,  dopuści ła  się zdroSności.  Pier -  
Wsze początki  z abu tzen i a  powstały o godz.  2 po po łudn iu  
?» fabryce pana Nellefen,  gdzie między robotnikami  wszcząć 
się miało  n i eukon ten lowan ie .  Wiadotnpśe o tein rozeszła  
się z szybkością  błyskawicy po ca l em mieście,, i n atychmias t  
mnostwo ciekawych pośpi e szyło  w tam tg s t rong.  R o zg ło -
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sfcóHo, 7.c p,  lVfcllf'frH kdr , i ł  x itiyfa r o h n f n i k ó w  c z y n i ć  p o ­
t r ą c e n i a  , aIć to bvłn  wi ćse  .zinysloi l a ,  Xuchwol i  i chciwi  
ł u p u  z ł o c z y ń c y ,  o t ocz en i  t łu imi ih  w y k r z vlut jqcych u l i c zn i ­
k ó w ,  k o b i e t  i dz ieci ,  iidnli się z toui t ąd do d om u  pa na  J a ­
m e s  Coqnei ' i l l c  ,■ wy ł a ma l i  drzwi  i z rabowal i  ws z y s t k o  do 
n a j m n i e j s z e g o  s z c z e g ó ł u  co ty lko  t am znaleźl i .  S z c z ę ś c i e m  
że  r o d z i n a  wł aśc ic ie la  z d ą ż y ł a  s c h r o n i ć  się p r z e z  t y l n ą  f u r ­
t k ę  o g r o d u .  D o b r z e  myś l ący  o b y w a t e l e  uzbro i l i  się s p i e ­
s z n i e ,  l ecz  g d y  w tak n a g ł e i n  o i e b e s p i e c  ?.eń"sln ie n i r  m o ­
ż n i  b y ł o  o c ze ki wać  d o pó k i  nie  n a d e j d z i e  a m u n i c j a , m u s i a ­
no wi ęc  p r z e c i w k o  p o b u r z o n y m  użyć  ty l ko  b a g n e t ó w ;  u- 
d a ł o  się w p r a w d z i e  w y pa r ow a ć  r a b u j ą c y c h  z d o m u ,  prr .y.  
c ź e m  k i lk u  Z nieb r a n i on o  , a l e  w k r ó t c e  p o t e m  b y ł  z m u ­
s zony  Oddział  obywat el i  us t ąp i ć  p r z e m a g a j ą c ó j  si le z b r o j ­
n e j  w k a m i e n i e  , i d om w j e j  r ę k u  zostawić .  Iłu rzyc i  e le 
udal i  się n a s t ę p n i e  t ł u m e m  kif w i ę z i e n i u ,  w z a m i a r z e  odbi  
c i a  t a k o w e g o ,  co g d y b y  się im b y ł o  p d w m d ł o  los mias ta  m ó g ł  
b yć  b a r d z o  s m u t n y .  Sz c zę ś c i em  j e d n a k ż e  wi ęz i en i e  b y ł o  o s a ­
d z o n e  p r z e z  o d d z i a ł  z 4 0  ludzi  z ł o ż o n y , ’z  k t ó r y c h  część 
s t r z e g ł a  w e w n ę t r z n e g o  p o t z ą d k u ,  czę ść  zaś ws zy s t k i e  wy> 
c h o d y  o sa d z i ł a .  1 utaj  d o p i e r o  z r o b io n o  p i e r w s z e  s t r z a ł y  
n a  na ci era jąc e  p ospó l s t wo ,  k t ó r e  m n ie j  na to ważąc ,  k i l k a ­
k r o t n i e  na paść  swą p o na w ia ło ,  g d y  w tein p o l e g ł  j e d e n  z g ł ó ­
w ni e j s zy c h  jego p r z y w ó d c ó w  i t e j że  chwi l i  p o ś p i e s z y ł  p r z y  
o d g ł o s i e  b ę b n a  p at ro l  k t ó r y  d aws z y  p l u t o n e m  ogni a  do 
b u n t o w n i k ó w ,  t a kow ych  r o s p r o s z y ł .  O d l j J  n a s t ąp i ło  n i e j a k i e  
u s p o k o j e n i e .  Ujęto wielu h e r s z t ó w ,  s a m y c h  z b r o d n i a r z y  k t ó ­
r z y  byl i  s k a z an i  na  10 i 2 0 - l e t n i e  w i ęz i en i e ;  m i ę d z y  n i mi  
b y ł  t a k ż e  c h ł o p i e c  nad  dat  15 nie  m aj ący .  T y m c z a s e m  
u z u p e ł n i o n o  c zę ś c i a m i  u z b r o j e n i e  k o m p a n i j  g wa r d j i  n a r o ­
dowej ;  na cze le  j e d ne j  z nich o b c h o d z i ł  b u r m i s t r z  p . u . O e d c r  
p r z y  o d g ł o s i e  b ę b n a  po mi eś c i e  dla  o g ł o sz e n i a  o d e z w y  do 
m i e s z k a ń c ó w ,  a by  ws zys cy  d ć b r z e  m y ś l ą c y ,  o b e s p i e c z e ń -  
Stwo s wyc h r odz in  i o ca łość  m a j ą t k ó w  d ba l i  o b yw a t e l e ,  u- 
zbroi f i  się w b r o n  j a ką  k to  mieć  m o że  i p o ś p i e s z y l i  do  u- 
t r z y m a n i a  s p o k o j u  i p o r z ą d k u  w miastach.  W p r a w d z i e  r z u ­
cano j e s zc ze  tu i owdz i e  k a m i e n i a m i ,  lecz  g ę s t e  p a t r o l e  z a ­
c z ę ł y  p r z e c ią g ać  po u l i c a ch  a za n a d e j ś c i e m  n o c y  s c h w y ­
t ano  n i e m a ł ą  l i czbę  b u r z y c i e l i ,  i s p o k o j u o ś ć  więcej  n a r u ­
s z o n ą  nie  by 1 a.^ P r z e s z ł o  1 IS osób  u j ę t o  i u w i ę z i o n o  za- 
pt  z e s z ł e j  nocy i dni a  w c z o r a j s z e g o ,  . Pr zez  p i we ds i ewzi ę-  
t ą  po  d o m a c h  r e wi z j ę ,  w y n a l e z i o n o  z nac zną  część  z r a b o w a ­
n y c h  r z ec z y .  S t r a ż e  g wa r d j i  n a r o d o w e j  p i l n u j ą  s p o ko j -  
ności ,  o d b y w a j ą  c zę s t e  p a t r o l e ,  aby n i e  d op u ś c i ć  wznowi ę-  
n i a  zabu rz et i .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.'
Grob.y h ró lo i* A n g ie ls k ic h .

An gl o -s a xo wi e  p oświęca l i  s w y m  k r ó l o m  g r o b y  r o z m a ­
i tego k s z t a ł t u , k t ó r y c h  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  z n a m i e n i e m  
b y ł y  k a m i e n i e  w k u p a c h  s t e rc zą ce  do ko ł a.  W o r m i u s  p r z y ­
z n a j e  im k s z t a ł t  p o d ł u ż n y  n s k s z t ś ł t  o k r ę t u  p r z e w r ó c o n e ­
go.  P o d o b n e  p o m n i k i  z a m y k a ł y  w sobie  do k i l k u s e t  s tóp 
d ł ugo śc i :  z tych d o t r w a ł y  do naszych czasów n i e k t ó r e ,  mie -  
d zy  m n e m i  zaś n a j z n ac z n i e j sz y  S h i p t o n - H i l l . M a g i n l  s tóp  
s i e d e m se t  c zt er dz i eśc i  dz iewięć ;

- W'Cz'asie panowani a  a n g l o s a s k i e g o , g r o b y  p i e rw s zy c h  k r ó ­
lów,  równi e  j a k  ich t r o b y  za życia,  p y ł y  z m i e c i o n e  i roz-  
p r o s z o n e .  I  ozosta ło  za l edwie  k i lk a  ś l adów g r o b u  E g b e r ­

ts , z a ł o ży c i e l a  m on ar ch ą!  A n g i e l s k i e j  w 8 2 7  r o k u  i jego na- 
s t ę p ó w : czas i p ł u g  z a t a r ł y  go  p r a w i e  do szczę tu .

W p r o w a d z e n i e  r e l ig j i  c h r z e ś e j - ń s k l e j  do Aogi j i ,  przy .  
c z y n i ł o  t r w a ł o ś c i  g r o b o m ,  m i a n o w i c i e  g d y  J e r z y  W. 
n a d a ł  xibzoiri  w o l n oś ć  c h o w an i a  c i a ł  z m a r ł y c h  w kościo.  
ł a c h .  - K o ś c i ó ł  ś.  P i o t ra  w W e s t m i n s t e r ,  z a ł o ż o n y  r.  0 0 l  
s t a ł  się n a s t ę p n i e  g r o b o w y m  p r z y b y t k i e m  k r ó l ó w Angiel’- 
sUi. l i .  Atol i  n i e d ł u g o  t en k o ś c i o ł  chy l i ć  się  p o c z ą ł  do u. 
p a d k n  i Edw-ąrd W y z n a w c a  z a p o b i e g a j ą c  z ł e m u ,  ka za ł  go 
/ .wa.ic a n a t o m i a s t  i n n y  z b u d o wa ć .  Ś w i ę t y  E d w a r d  b ył  iv 
n i m p o g r z e b i o n y  i ob o k  n i eg o żon a  E d i t a .

P o  t rzeci  raz  t en  k o ś c i o ł  o d b u d o w a n y  b y ł  p r z e z  Hen. 
rylca 111. T e n  k a z a ł  p r z e n i e ś ć  z w ł o k i  ś .  E d w a r d a  doka- 
pl icy p o ł o ż o n e j  w t y l ne j  części  c h o r u  i o d t ą d  z wan ej  kapli. 
cą  s. E d w a r d a .  W p o c z ą tk a ch  więc d o p i e r o  wi ek u XIII 
k o ś c i o ł  W e s t m i n s t c r s k i  s t a ł  się  p o w s z e c h n y m  cmentarzem 
k r ó l ó w .  H e n r y k  I I I ,  po 5 5  l i t a c h  s we go  pa no wan i a ,  zło­
ż o n y m  b y ł  w ka p l i c y  k r ó l e w s k i e j ,  g d z i e  n a s t ę p n i e  spowę- 
•ly z w ł o k i  E d w a r d a  1,  E d w a r d a  i l l ,  R y s z a r d a  I I ,  Ilenvy- 
k a V,  i i c h żon .

Po  z a p e ł n i e n i u  k a p l i c y  ś.  E d w a r d a ,  H e n r y k  V I I  przy­
d a ł  d r u g ą ,  od swego  i mi e n i a  n a z w a n ą ,  w s t y l u  wybornym,  
k o s z t u j ą c ą  1 4 , 0 0 0  f untów s z te r l i ng ow.  T a m ,  z łożono cia­
ł o t egoż  H e n r y k a  , M a r j i  k r ó l o w e j  S z k o c k i e j  prawic na­
p r ze c i w E l ż b i e t y ,  K a r o l a  I I ,  W i l he lm a I I I ,  i Ma r j i  jego Żo- 
n y  , k r ó l o we j  A n n y ,  o b o k  jej  m ę ż a  J e r z e g o ,  Je r zy  II po* Ą 
c h o w a n y  w n i e j  b y ł  r.  1 7 6 0 .

Z w ł o k i  K r o m w e l l  i t a k ż e  z w i e lk ą  o k a z a ł o ś c i ą  złożone 
b y ł y  w k a p l i c y  H e n r y k a  V I I ,  s k ą d  p ó ź n i e j  d o b y t e ,  uległy 
s m u t n e m u  p r z e z n a c z e n i u  w T y b u r n i e .

W e s t m i n s t e r  n i e  k r y j e  z w ł o k ó w  ws zy s tk i ch  Angielskich 
k r ó l ó w ;  k o l e j n a  z m i a n a  losów tu i o wd zi e  r o z r z u c i ł a  ich 
g r o b y .  W i e l u  k r ó l ó w  m aj ą  j e  we F r a n c j i :  (V ilh c l tn  zdo­
b yw ca  w’ C a e u  z s wą  ż o n ą  M a t y l d ą ,  H e n r y k  I I  i Rysza r d!  
w F o n t e v r a u t ;  wi e lu  i n n y c h  na r o z m a i t y c h  mie jsc ac h:  TFil- 
h e lm  R u sy  w W i n c z e s t c r ,  H e n r y  k I  w R e a d i n g ,  Ed wa rd  II 
w G l o u c e s t e r ;  E d w a r d  c z a r n y  x ią z c  , H e n r y k  I V  i jego 
żona  J o h a n n a  z N a w a r r y  w K a n t o r b e r y  ; E d w a r d  I V i jego 
zan a  Wi dv i l l ,  H e n r y k  VI I I ,  K a r o l  I ,  w W i n d s o r z e ;  Ryszard 
H I  w L e i ce s te r ;  J e r z y  I  w H a n o w e r z e .

W i n d s o r  k r y l  p r z e t o  z w ł o k i  c z t e r e c h  k r ó l ó w ,  gdy Je- 
r / y  I I I  u c z y n i ł  go m i e j s c e m  p o g r z e b u  k r ó l ó w .  Pałac 
W i n d s o r s k i  , o 8 mil  od  L o n d y n u ,  na  b r z e g u  T a m i z y  > °" 
b e j m u j ^ c y  r o s k o s z n y  więlok o k o l i c ,  k t ó r y m  p a n u j e  > był 
u l u b i o n e m  m i e j s c e m  p o b y t u  J e r z e g o  111, i po j ego  zgonie 
z o s t a ł  m i e j s c e m  s po c z n i e n i a .  —  S k l e p ,  na  to poświęcony 
w r.  l b l O ,  o 15 stóp z ap ad a  i vz i e m i e ,  7 0  s t óp  m a  długo* 
ści ,  2 8  s z e r o k o ś c i ,  11  wys okośc i .  Mi e j sca  k u  t e u » u  celowi 
p r z e z n a c z o n e ,  zos ta ją  mi ęd / . y  g o l y c k i e m i  k ol u inna th i )  
o s i n i o ką t  wyciosa n e m  i,, na k t ó r y c h  wiszą sz e re g i  tablic,  ^a- 
k r y  waj^ce p r z e s t r z e ń  dla d wó ch  t r u m n  z r o b i o n ą :  w każdym 
zas s z e r e g u  j es t  i ch  po 32 .  K u  k o ń c ow i  ws chodni emu-  jcSk  
piec f r a m u g ,  t y le ż  m a j ą c y c h - z a m k n ą ć  u m a r ł y c h .  Posro-  
d k u  p o d n i e s i o n y c h  j e s t  n ad  z i e mi g  d wa n aś c ie  grobovVj - 
z n a c z o n y c h  dla famil j i  p an u ją ce j .

J e r z y  I I I  z ł o z o n y m  b y ł  d.  15 l u t ego  1Ś20 r.  W.gV0 *̂® 
k r ó l e w s k i m ,  o b o k  k t ó r e g o  i z w ł o k i  świe żo  -zmar łego k i 0 
U J e r z e g o  I V  spoczęły , .  W e s t  m in  s t e r  z a t e m  i Windsor  do 
u aj w s pan i a l szy ch  naleftą. mie j sc  s p o c z y n k u  k ró ló w.

IV  P R U R A R y ,  [  G A Ł Ę Z O IV S K IE G O  I  I iO M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 7 2 .


